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komendy obrony krajowej należy wykrzy-|przyszłość na celu; reformy nas samych, reformy po- 


knąć: Finis Austriae"t.. jęć naszych, od której teraźniejszość zawisła 
-e O , h 4 s P Dzieło przyszłości naszej wymaga przeprowadze- 
Finis Austriae! My „koniec Austrji* nie na tej widzimyj|nia zupełnej reformy wychowania, rozpoczynając od 


drodze. My go spostrzegamy tam, gdzie koń jilat niemowlęcych przyszłego obywatela kraju Dzieło 
| va brony czy się prawo narodu, a zaczyna panowaniejl!o zanadto wielkiej jest wagi, by mogło być uskule- 
krajowej wykazała po raz tysiączny dziwne za- nie rozumnego i szkodliwego w Austrji — cen- cznionem w jednej chwili, roku jednym, lub kilku... 
ślepienie liberałów dzisiejszych, na wszystko |, 8 Na to potrzeba lat i usiłowań, które by nic zwalczyć 


patrzących przez okulary centralizmu. nie potrafiło! A dość wiedzieć, że zaniedbanie tej re- 
formy musi nas przyprawić o zgubę, by z całą nsil- 


Podjęta w Radzie państwa sprawa o 


alizmu: My go widzimy w rządzie wyjątko- 
wym krajami nie-niemieckimi w Austrji, jakowy 


Zaślepienie to nie pozwala im widzieć, żejto rząd ma dziś miejsce w Czechach — a do|nością oddać się pracy, i ręki nie odjąć, aż dzieło cał- 
postępowaniem swem, nacechowanem bezwzglę-|czego przyjść musi; gdyż ministerstwo usilnie|kowicie spełnionem zostanie. 
dnością, wprowadzają rozkład w organizm pań-|pracuje, by w nie-Niemcach mieć wrogów swych Dzieło przyszłego odrodzenia się naszego powin- 


stwowy; dobremi chęciami swojemi bar-|Śmiertelnych! My go widzimy tam, gdzie zni-|niśmy zacząć od wychowania kobiet. Obywalelom na 
dziej szkodzą Austrji, aniżeli liczni jej wrogo-|ka patrjotyzm polski, czeski, słowieński, ma|**9/m dajmy dobre matki, ao przyszłość kraju mo 
wie, czyhający na zgubę zachwianego w swejjmiejsce podeptanie praw tych narodowości — „ad oe spol e negniąe (O80 geg było Ro wię 
i ai r 30 ; A hak a zianem 0 wychowaniu kobiet w ogóle. wymagamy, by 
potędze państwa... Zaślepienie to nie pozwala zaczyna się wmawianie w ludy nie istniejącego przyszłe karmicielki synów ojczyzny odbierały wycho- 
im widzieć różnicy, do razu rzucającej się w|patrjotyzmu austrjackiego, do hallucynacji na-|wanie w duchu na rodowym. Nie chcemy z nich: 
oczy, że armja, a obrona krajowa dwiejleżącej: narodowości Austrjackiej! mieć kobiet światowych, nie chcemy w nich widzieć 
rzeczy różne! Że przeznaczenie ich, środki ist- Gdy ministerstwo dzisiejsze, tak nieprzy- |*wolenniczek mody, istnień motylich... Grnntem wycho- 
nienia i najbliższe cele nie jednakie; gdy bo-|jaźnie odnosząc się do nie-Niemców, utrzyma|*®™? e nasienne waj Loda cPo tę.gila ps 
wiem armja, całość interesując, tej całości słu-jsię i konsekwentnie postępując, jak Czechów chy po nie, nie ropen zna. ale jigie, 
r ź s : , ; ae a dap i »,ale ma im być dana: rdzeń nauki Chrystusa, owo po- 
ży — obrona krajowa, jak sam tytuł wska- zmusi nas i Słowieńców do wystąpienia z drogi jęcie swych obowiązków, umiłowanie kobiecego powo- 
zuje, kraj interesująca przedewszystkiem, 0 |konstytucyjnego praw traktowania — gdy to na |łania pieczołowitość o nieskazitelność ducha; by cześć 
bronę tegoż kraju ma na oku, i w chwili sta-|stąpi. wówczas my, zbywszy wszelkiej nadzieiji uwielbienie, nie zaś wywoływały One: zachwyt 1 [vk- 
nowczej wyłącznie jemu służy. Pierwsza więcjzawołamy: Finis Austriae! ką miłość światową. 
musi być scentralizowaną, musi być jednolitą Wychowanie chrześcjańskich kobiet nie ma być 
— gdy przeciwnie, druga winna być krajową, edia odłączonem od wychowania ściśle narodowego. Bo 


; a VG zaa ; aka ć jeśli wielką jest rzeczą mieć ku opiece zastęp błogo- 
a więc odpowiadać charakterowi ludności, kraj sławionych w niebie — nie mniejszą: zyć ze świętemi! 


zamieszkującej. Pozbawmy ją tego charakteru Gł OSY 7 kra j u Biada narodowi, którego niewiasta zapomina, że jest 
wnet przestanie być interesowaną, a nie będąc "s ; matką jego synów, że jest dziecięciem ojczyzny! Więc 
wojskiem regularnem —. stanie się jakowymś nie myślmy, by podobną była szezęśliwość, możebnem 
anachronizmem wojskowym, który zawadą ra- Il. dobro kraju, gdy obywatelki nasze, siostry i matki nie 
czej, nie pomocą będzie w działaniach wojen- (O potrzebie reformy). będą brać dla ducha narodowej karmi!.. 


Wychowanie narodowe kobiet nie polega na roz- 

By istniejące złe usunąć, by w życie nasze wpro-|budzeniu w nich uczuć patrjotycznych. Same one nie 

o 1 | =~ r „, |wadzić ład i harmonją; słowem by przyszłość naszą|wyslarczą, bo już bez głowy słabem jest serce, tak bez 
nie chcą, i chyba z ironji wołają: „Z chwilą, zapewnić i teraźniejszości nadać inny charakter, polrze |znajomośei potrzeb krajowych nieznaczącą będzie mi- 
w której język nie-niemiecki będzie językiem|ba dwóch reform: reformy wychowania, mające |łość tego kraju. Niewiasty nasze nie uczmy tylko boleć 
im A O ZZ aa A ZZ O KI 
nia się wenelówek z iglicówkami rodem z Berlina, czy| warszawskich sążniste pochwały, głoszące o wielkości 
z Tuły!.. Jakie ich będzie powitanie? Co z niego wy-|i potędze talentów, które zawiść krytyków lwowskich 


nych. Ale zmora federacji tak dusi centrali- 
stów, że nawet przebóstwionej prawdy widzieć 


Kronika tygodniowa. mknie?.. Go stanie się ze mną, jeżeli przypadkiem włożą|uznać wzdraga się. potępia, oniesławia... Hrabio auto- 

mię pod brzemię wenclówki.. Myśl o tem odbiera mi|rowie tryumfują, nakarmieni i napojeni korespondenci 

Spory dziennikarskie, a sutereny kronikarza. -— Koty i|bart ducha... że go już ledwie tyle pozostało, we mnie,|smieją się cichaczem, a radość prawdziwa tylko w skle- 

polityka. -— Obrona hrabiów autorów, czyli: figi zamiast lau-|bDY nie drzeć przed pociskami kopij, kruszących się w|pach korzennych panuje, bo ich właściciele najlepiej 
rów, a sklep korzenny, namiasto talentu — Widzenie. — «Met- obronie naszych hrabiów i nic-hrabiów, a panów aulo-|wyszli na laurach, figach i korespondencjach ! 

na woda» Bolesławity i ryby w niej łowione. — »Szaławiła». |rów dramatycznych |... Pomiędzy Lwowem a Poznaniem wszczął się spór 

— «Nowiny ze świata» i «Nowiny» ze świata. — P Frie- Założę się, że sąsiedzi moi z parteru i pierwsze-|9 «Meina wodę» p. Bolesławity. Pan Richter miał nią sto - 

man. — Carrion. go piętra (nie teatralnego! bo ci z wyjątkiem Cienci i|]icę Galicji obdarzyć i powieść zapowiedział anonsami, 

Grubci nawet końca swego nota nie widzą!) Założę się.|p. Lcitgeber zaś zdobył ją dla Wielkopolski. Skutek po - 


Do sporów dziennikarskich wmięszały się i „Wia- 
domości*. Poco? naco?.. Doświadczenie uczy, że go- 
dzącego dwóch bijących się — obie strony okładają Mit 
kijami... Wcale też redakcji nie zazdroszezę kąpieli, 


że nie widzą tego, co ja z mich suteren!.. każe, klo na (em lepiej wyszedł... Ja tylko ciekaw je- 
Melpomena lwowska z objęć dyrektorskich panajsiem: komu przypadną ryby, łowione w tej mętnej wo- 
aszewskiego, wabi spojrzeniem ku sobie wielbicieli | dzie ?... 
gdy z deszczu codziennych swarów, wpadnie pod dwie BE” roze | ie y TAR woja. taa Brstdki Może odpowie na to „Szaławiła* jeśli nie uprze- 
takie rynny, jak walczące. « 2. sobada dzienniki |.. garbus, krytyka w koszlawej dłoni trzyma — figi, |dzi go „Dz. lwow * sprawę do swych łamów wnosząc, 
a przegrodżony od niej odcinkową linją, z okna mych Cały szereg hrabiów: łysyth, szepleniących, długo-|iak to uczynił z rogalywką korespondenta „Czasu“. 
suteren, swobodnie przypatrywać się będę temu, co włosych, dłagonosychidłŁ .. eli! z ukłonami stają przed Co do urodzonego „Szaławiły* nie wiedząc z ja- 
się dzieje. boginią i parę wywróciwszy kcziołków dramatycznych, |ką na świat przyszedł gwiazdą, przyszłości jego wywró- 
Dzieją się zaś okropne rzeczy, a dziać się mają — |7Pliżają się po laury.. Usłużm ręka dyrektora radaby|żyć nie mogę. zdaje mi się jednak , że nie wynagrodzi 
jeszcze okropniejsze!.. Brr! Mrówie mię przebiega. |POdać wieniec.. gdy wtem garbus krytyka, przyszłegojnam straty „Chochlika*, który wysyła wprawdzie do 


Koty zwiastują wiosnę — wiosna zwiastuje wojnę... laureata obdarza — figą!.. Horror! „Kraju“ swe osy lwowskie, ale.. bez żądeł! jak przysta- 
Zdawaćby się więc mogło komu, że o wojnie, nie po- Zmiana dekoracji. ło na zimowe Osy... 

litycy, nie Bismark z Gorczakowem, ale stanowią zwie- Mańkowski, Królikowski i inni korzennicy, laurowo - „Natura próżni nie znosi“... W Krakowie zjawia- 
rzątka, na najczulsze pieszczoty. odwracające się od nas|figowi autorowie i koresponderci dobrej woli, okrągłego |ją się Nowiny ze świata, gdy we Lwowie schodzą „No- 
głową.. O bliskiej jednak możliwości wojny. nie kot|brzucha t wybornego apetytu. Z ostatnim minogiem,|winy* ze świata Tu śmierć — tam zmartwychwsta- 
mi mówi i szanowny marzec, ale bębny i trąby (niejkieliszkiem i uściskiem następują uroczyste zapewnie-|nie! To w zupełności odpowiada Wielkiejnocy. Gdy- 


te jednak , które widzę z mego okna!) z błogiego snu|nia, że krytyka lwowska dostanie cięgi — 4 4 był wróżbilą —(nie prorokiem bo wiem co robią 


budzące mię o świcie i karzące drzeć na myśl spotka-.I otóż czytamy w „Czasie“, „iz. Pozn.“ albo w pismachju nas „prorokowi“ !) wróżyłbym, że kto umiera w 


9 , 

knych, tzeczy dobrych rzeczy jedynie prawdziwych. 
Rozbudzajmy w dzieciach miłość do muzyki, poezji, 
malarstwa i t. d, wskazujmy im piękno gdziekolwiek 
slę znajduje, zachęcajmy do oddania mu się w służbę 
duchową. Estetycznie wychowany człowiek złym być 
nie może, dobrym być musi! 


nad nłeszczęściami kraju; ale zaprawmy do nauki: jak|dnie odpowiesz sweniu powołaniu— gdy o rękę twą sta- 
nieszczęściom zaradzić. Czas wielki, pora nie mała, hyś-|ra się młodzian niegodny być ojcem twych przyszłych 
my kobiety nasze uobywatelili, chowając je nie na ka-|dzieci- odtrąć go ze wstrętem !, w oczy mu wyrzuć je- 
płanki tylko domowego ogniska; ale na obywateli kra jgo ducha ubóstwo, wykaż jak biednym jesti małym!... 
ju, na kobiety, którym nie tajne są potrzeby, nie tajne Uczyńcie tak wszystkie zacne niewiasty, a zapobiegając, 
środki służące do zaspokojenia potrzeb krajowych. Wy jby kraj nie miał złych obywateli, zasłużycie się mu 
chowujmy je w świadomości tego co czeka kobietę u|dobrze, i imiona wasze ze czcią wspominane będą ja- 
nas, jakiej będzie się musiała jąć pracy w życiu?... ko tych, które miłość kraju przeniosły nad życie w do 
Wprzód nim powiemy jej o obcych, mówmy o naro |statkacb, a z sumieniem nie wolnem od wyrzutu: Tak 
dzie własnym; zanim nauczymy ją znać kraje inne, nie-|postępując, zdołacie odwrócić złe grożące przyszłości, 
chaj swą ziemię dokładnie pozna!... Wychowanie ko-|winę ukarać , zepsutych naprowadzić na drogę właści- 
biety niechaj będzie u nas skierowane ku temu, by u-|wą, chwiejących się w cnocie urzocować... 
kształciwszy serce, wzbogaciwszy umysi, stała się dobrą 
żoną, matką i obywatelką kraju. Takie tylko kobiety A 
będą w stanie wychować ojczyźnie synów, których jej|, ję 
dola obchodzić, troski jej łzawić będą. Taka kobieta 
będzie umiała zasiać w duszę dziecięcia zdrowe ziarna 
narodowej myśli, które z wiekiem wzrastać w niem i R pa is A 
będą, w hart i moc strojąc, i dać w nim w przyszłości nostkiż Na jakich szalach ważyć godność osobistą ?... 
dobrego obywatela kraju! Z mlekiem takiej kobiety|0. nie tak trudno o to! Twarz jest wymowną księgą 
wyssie dziecię: moralność chrześcijańską, zdrowe zasa-| 1957880 wnętrza, w oku jest duszy zwierciadło, „A 
dy człowieczeństwa i uczucia narodowe. Dziecię takiej je te oko toż dał U POWY instynkto we 
matki pierwszą myśl poświęci ojczyźnie, pierwszem|”ł* Í ukry'wającej się zbrodni, adeu tatienit zanoto- 
słowem jej imię uczci, i wzrastać, polężnieć będzie na wało SE objawów, wykrywających pagoge prawdy” 
dnchu, ku pożytkowi ziemi, ku chwałe swego narodu |Żle już tam bardzo, gdzie niemasz poważniejszej myśli, 
gdzie uczuciom wyższym nie ma dostępu! Dusza czy- 
sła wszędzie odczuwa piękno, każden jego objaw umi- 
łowuje.. Strzeżcie się tych, którzy smakują w rzeczach 
poziomych! Albo tam duch niepewny, ałbo rozum w 
kołebce, a przyszłości niemasz! Jeżeli młodzież nie mi- 
łuje pracy, żacha się od nauki i stroni od rozmowy 


Wychowanie narodowe rozpoczyna się od dokła- 
dnego poznania języka, dziejów, charakteru narodu, li- 
teratury ojczystej. Nie sądźmy, by młodzian mógł być 
w przyszłości dobrym obywatelem, gdy nie wie: jakim 
jest jego naród, i co zdobył przez się i dla siebie? 

Jaka zasada przyjętą być winna przez nas w wy- 
cbowaniu: klasyczna, czy tak zwana realna! Je- 
sleśmy za pierwszą, bo nie negując rozumu daje ona 
większy dostęp serca, które jest w nas czynnikiem głó- 
wnym. Gniewajmy się na nalurę, że uposażyła nas 
w uczucie, ale gdy tak jest — nie zapierajmy się pra- 
wdy! oddajmy sercu, co jest jego własnością: nie krę- 
pujmy go zbytnio prawami zimnego rozumu, bo gwał- 
tu mie ścierpi, i ze szkodą ogólną zemści się na wy- 
chowańcach. Nie wyklucza to bynajmniej potrzeby za- 
znajomienia młodzieży z tem wszystkiem, co słowem 
„wiedza* jest objęte. Niech będą rozumni — mają gło- 
wę! ale też i o sereu niech nie zapominają. 


Mężczyźni i kobiety! oceniajcie się wzajemnie, 
miarę wartości oddawajcie co komu przynależy — 
piej będzie niżeli jest obecnie, godniejsi będziemy 
wielkiego miana narodu! 


Zapyta klo: Gdzie próbierz moralnej wartości jed- 


Ważną takze rzeczą w wychowaniu młodzi jest 
praca ręczna, ucząca cenić człowieka użytecznego na 
każdem starowisku! Dzieci nasze uczmy rzemiosła! 
bo nauczymy ich pracy, damy poznanie rzeczy wielkiej 
wartości w życiu. 

Pomiędzy pierwszem ogniwem: rodziny, a o0- 
statniem: ludzkości są inne jeszcze, które zapozna- 
wać nie należy. Jesteśmy narodem, ale mamy obowią- 
ki dla ziemi, którą zamieszkujemy, jesteśmy całością, 
ale wmieszcza się ona w całości innej. Polacy nie prze- 
stajemy być Słowianami! Prawdę lẹ zapoznawało do- 
tychczas wychowanie nasze, i temu przypiszmy winę 
wielu złego. Rozerwani, rozbici, podzieleni przedsta- 
wiamy nie potęgę; ale bezsiłę, którą też pomiatają sil- 
niejsi.. Oparci o naszą całość, o miljony Słowian — 
stajemy się potężnymi, i liczyć się z nami muszą ci, 
dla których byliśmy igraszką! 

Nie mamy tu na myśli panslawizmu, a raczej pan- 
moskwicyzmu, przeciwko któremu występujemy z całą 
siłą przekonania! Kto jest Słowianinem — nie jest mo- 
skalem, już dla tego, że moskalizm obcym jest myśli 
słowiańskiej. Gdyby nas lepiej, aniżeli dotychczas uczo- 
no historji — wiedzielibyśmy, że chociaż Moekałe uóy- 
wają mowy słowiańskiej—nie są nam bliscy ni z krwi 
ni z dvcha. Wiedzielibyśmy, że będąc ludem azjątyckim 
— Turanami — nie giożą nam zlaniem się naturalnem, 
ale podbiciem tylko Słowian siłą oręża — nie straszy- 
ło by nas widmo Moskwy na wspomnienie imienia: 
Słowianin! 

W imię prawdy rzeczy, w imię zrównoważonego 
interesu żądamy, by wychowanie nasze będąc naro- 
dowem nie zrywało z myślą o reszcie Słowiaństwa. 

W młodzi naszej rozbudzajmy zamiłowanie pię- | Obok języka, dziejów t literatury ojczystej, młode po- 
kna. Życiem całem nauczmy ją tej prawdy. że cokol-|uolenie nasze niechaj pozna język, dzieje 1 literaturę 
wiek nie zna i nie miłuje piękna — nie może być do-|ingów bratnich Taka znajomość da nam siłę moralną, 
brym, nie może być prawdziwym!... Piękno bowiem, siłę oporu w przekonaniu, że nie słabi, rozdrobieni; ale 
prawda i dobro wzajemnie się dopełniają jesteśmy silni i zjednoczeni krwią i duchem z resztą 

Dziewico! czująca w swej piersi płomień mocy Z nauką pacierza niechaj idzie w parze skierowy-|ludów słowiańskich. 
bożej, zeznająca swą wartość moralną, i ufna, że go-|wanie młodzieńczego umysłu ku poznaniu rzeczy pię- 


Ale reforma gdy ma wejść w życie, niechże nie 
oczekuje długo i odrazu w czyn się przelewa! Zacznij 
my od nas samych, każden od swego ja, i działajmy 
zgodnie. Oto pragnąc szczęścia mej ojczyzny, prżekona- 
ny że przyszłość jej spoczywa w młodem pokoleniu, 


a tego nie wykszłałcą tylko dobre matki -nie nazwę W” à 
i kobłety, któraby nie dawała EEO miS że potrafi PoV aŻnej—a młoda dziewczyna ze wstrętem odwra- 
ma. ý | di h ca Oczy od nędzy, a ma uśmiech dla luster i kryszta- 


łów.. o! źle tam już bardzo|.. nie buduj kościoła u- 
czuć na tej opoce, bo runie i w gruzy się obróci!.. 
A cóż gdy młodzian lub dziewica smakuje w obczy- 
źnie, a z lekceważeniem odzywa się O rzeczach swoj - 
skich, gdy niema miłości dziecięcia i synowskiej czuło 
ści dla swojej macierzy ojczyzny; gdy ją nie miłuje ja 
ką jest.. gdy nie klęknie u jej stóp, chociażby ją wi- 
dział upadającą; gdy ją nie wesprze ramieniem, i nie 
zawoła „Matko!* O! źle jest wówczas bardzo, i wielka 
potrzeba—pogardzenia taka istotą, odepchnięcia jej od 
siebie, jako zaraźliwemi tchnącą oddechy! Taką istotą 
brzydź się krajowa młodzi! z taką nie łącz się, gdy nie 
ebcesz niesławy i zguby własnego kraju! 


godnie odpowiedzieć powołaniu żony, matki — obywa - 
telki! Nie polecę jej memu bratu, przyjacielowi, nie 
przyjaznemu mi—bo nie chcę być winnym złego, któ- 
re z niej zrodzi się na dalsze utrapienie ojczyzny!.. 
Nie polecę ale odradzę od zawierania z nią związków 
małżeńskich. Niech bezpotomnie zejdzie ze świata to, co 
ma być przyczyną nowych trosk. nowego pogorszenia się 
stanu rzeczy!... Gdy tak postępować zechcą wszyscy —od- 
padnie zepsuta część od zdrowego ciała narodu, i w 
krew jego nie wejdzie zalrucie Karzący przykład po- 
działa na winne; nie jednę nawróci. dla wielu będzie 
grozą, inne od złego odstręczy. O ileż mniej było 
by złego pomiędzy nami, gdyby światowe, nienarodo- 
wo wychowane kobiety, nie były zostały matkami!... 
Gdyby to miało miejsce, czy słyszelibyśmy niemowlęta 
paplące mową obcą, zanim własną poznały ? czy mieli- 
byśmy papinków smakujących w zniewieścieniu i pró- 
źniactwie; czy mielibyśmy młode dziewczęta w koron- 
kach i falbanach widzące treść życia, a dla balu zapo- 
minające o wszystkiem! 

Nie łącząc się z podobnemi pasożytami, zapobie- 
gamy złemu stanowczo, nawracamy, poprawiamy złe, 
kobiety strzeżemy od zepsucia takie, które by mu sna- 
dno podpaść mogły. 

Lecz gdy tak srogo radzimy obchodzić się z ko 
bietami, nie dającemi rękojmi że będą dobremi oby 
watelkami kraju i matkami synów ojczyzny — cóż po 
wiemy o mężczyznach, którzy również na miano rze 
czywistych obywateli kraju nie zasługują! 


Wychowanie młodego pokolenia rozpada się na 
dwa działy: na wychowanie ciała, i na ukształcenie 
ducha. Do pierwszego zalicza się gimnastyka i dbałość 
o rozwój fizyczny, przez użycie stosownych pokarmów; 
przygotowanie organizmu na niewygody i trudy; wla- 
nie w istność młodzieńczą tego bartu, który da się 
zdobyć umiejęlnem zastosowaniem środków rozumnych 
do potrzeb ciała. Kształcenie ducha ma być dwojakie : 
oparte na wychowaniu ogólnem, które nazwiemy e- 
stetycznem, i na wychowaniu narodowe m. 


wielkim tygodniu — zmartwychwstanie w niedżielę |niera, którzy naturalnie, pierwej niż rodzicami moimijtowałem się, iż kolegom po polsku mówi się servus na 
wielkanocną... że jednak wiem, iż za rok znów będzie- zostali, połączyli się węzłem matrymonjalnym wedle przywitanie, a z szkół wyszedłszy, ski bez matury, 
my mieć post wielki. — (Mały post mamy przez rok starego zwyczaju, sakramentalnie, a nie podług jakichś|bom z narodowych pobudek nie chciał się po niemiec- 


cały) więc nie wróżę życia „Nowinom* bez względu, tam ślubów z konieczności. Dziwne okoliczności towa-|ku dobrze uczyć, zaraz się domyślitera, że człowiek SJ 
Lwów, czy Kraków ma je u siebie!... rzyszyły memu na świat przyjściu — główną było to,|kształcony panom do nóg pada, paniom ruci całuje, 
P. Frieman, po dwóch koncertach opuścił naszeliż w tej ważnej chwili kogut zapiał, i dla tego jestem|panami Dobrodziejami niemowlęta nawet HRUE przez 
miasto. Słyszany przez nie wielu, pozostawił żal po so- mężczyzną, bo jak wiadomo, kcgut na zmianę pieje.|grzeczność, a tym wszystkim, z kim się ani slinić, ani 
bie, bo z takim wirtuozem nie prędko spotkać się bę-'I ja też się zmieniłem, miałem bowiem kobietą się u-|całować przy spotkaniu nie należy, mówi sucho, ostro, 
dziemy mogli. rodzić, tak przynajmniej rodzice moi myśleli. marzyli — |głośno ł krótko: sługa — taj tylko. pa 
Dyrekcja teatru niemieckiego zapowiada występy |stało się inaczej — straciłem moze względnie na uro- Jak tylko się przekonałem, że mi matura właści- 
Carriena. Z trójcy więc sławnych tenorów, dwóch Lwów dzie kształtów, lecz tyle tylko — większa zmiana nie|wie niby nie bardzo potrzebna, pojechałem do Zalesz- 
pozna, bo Rogera i Carriona; trzeci Tamberlik, zostaw- zaszła, bo kogut w takcie piania z płotu spędzony |czyk, gdzie za sto reńskich kupiwsty u Harrego wózek, 
szy pułkownikiem hiszpańskim, chyba z pułkiem swym przez jakiegoś ulicznika, piosnki swojej nie dokończył, |pojechałem w objazd w czasie Pajac w charakte- 
przywędruje do Galicji — nie austrjackiej jednak ale — li dla tego zmiana była więcej powierzchowną. Z pier-|rze epasera, od wsi do wsl. — Miałem, — widzi SE do- 
hiszpańskiej |... wotnego projektu rodziców i natury, zostało we mnie|bre chęci — tańczyłem wiele z pannami posażnemi, a 
| dwie ważnych rzeczy: czepek, — jestem bowiem tak |dla polityki czasami I z bezposażnemi — ale coż z te- 
al, szczęśliwy, iż przysłowie: w czepku się urodził do mniejgo wszystkiego — gdzie się tylko pokazałem, do pa- 
b š się śmiało stosować może, i druga rzecz ważna —|nien — ani się dostąpić za emigrantami: w jednym 
Kronika wiedeńska. prawdziwie babska cielwosć. Jakkolwiek w mieście u-|domu, u cioci (a mam ich wiele) — wiedzieli wszyscy, 
| rodzony, znaczną część lat dziecinnych spędziłem najże się starać przyjeżdżam. Pia to rzecz familijnie u 
Wasi kronikarze, panie „Kraju“, są to ludzie przy-|wsi, w okolicy znanej z tego, iż tam jak jedna wiaro-|nas z góry SP dŁONANE ależ panie uam i 
zwoici — zaczynają swe kroniki od wstępów, mających|godna osoba twierdzi. zawsze księżyc świeci. Początko-|zastaję — aż trzech Wołyniaków : sażniste iA opy, IRO 
ogólny charakter — osobistego przedstawienia się re |we wycbowanie cdebrałem w szkole trywialnej — nie francuzku gadają, a AE to takie wszystko, z gory 
dakcji, a przez tęż, publiczności. Pójdę więc i ja za ich myślcie tylko, ażebym był w istocie trywiałnie wycho |tak traktują, że aż złość porywa - 4 Panny B= | 
przykładem, ponieważ widzę, iż to jedyna droga, do wany — zli ludzie mowią wprawdzie, że nasze szkoły chały się wszystkie w męczennikach, aj (ylko -- aż r 
gawędy z wami i czytelnikami waszymi prowadząca. niższe tak od swej treści nazwane, ale źli ludzie i na człowieka zbierał, że się przecie nie było 8 po 
Mam więc zaszczyt wam się przedstawić: nazywam |Pana Boga gadają. I cwszem, wiem sam, że mam do- Czerneckim, ani pod Jungą — przestrzeliłby a e co 
się — lecz mniejsza o to, dość iż jestem w ogóle dość|bre maniery, bo małem dzieckiem jeszcze umiałem zna |człowiek niechcący na wedecie stojąc, aj y y mę- 
dobrze urodzony; — urodziłem się bowiem — w cza- jomzch witać naszem miłem pa-a!, potem mówiłem |eżennikiem, doprawdy. ci panowie z w a oea 
sie jednego z ruchów narodowych, z panny i ucieki |nieco już króciej — pa tylko, w szkołach zaraz zorjen- że już nie ma w świecie, jak ich jeneral. Przecie 


Korespondencje. 


Wiedeń, 18. marca 1869. 


(a), Wiele i wielu pisało już o czynnościach de- 
legacji naszej w Wiedniu, a wszystkie niemal głosy, 
które podnoszono w tej sprawie, ganiły postępowanie 
jej i stanowisko, jakie zajęła wobec Izby i rządu. I rze- 
czywiście laurów nie przywiezie ona sobie z Wiednia, 
ani znakomitych korzyści dla kraju na wiązanie świą 
teczne. Z początku łudzono siebie i kraj mniemaniem, 
że robiąc eentralistom ustępstwa lub oddając iin cenne 
w ważnych rzeczach usługi, pozyska się ich względy 
gdy przyjdzie kolej na rozpatrywanie potrzeb i żądań 
kraju naszego. Później prżekonano się, że zapatrywanie 
to było mylne. Prawo wojskowe i podatki uchwalono 
dzięki naszej dobroduszności, a teraz postąpią z żąda 
niani naszego sejmu tak, jak sami zechcą Wiadomo 
już, że po załatwieniu względów, czysto formalnych, 
któremi starano się przewlec sprawę rezolucji, i po 
dłuższych bezbarwnych debatach nad nią w podkomi- 
tecie, objawiło nakoniec ministerjum nie najlepsze in- 
tencje pod względem merytorycznego traklowania spra- 
wy rezolucji. W skutek tego postanowiła delegacja nie 
popierać dalej rządu w jego przedłożeniach, a miano- 
wicie przy uchwalaniu ustawy o landwerze. Prawo to 
przyszło znowu wczoraj na porządek dzienny. Ponie- 
waż już na onegdajszem posiedzeniu odrzucono wniosek 
mniejszości, postawiony do $. 8. oświadczył Dr. Rech- 
baner w imieniu swoich kolegów, że wstrzymają się 
od udziału w obradach , a głosować będą przeciw ca- 
łości uslawy. Polskie koło postanowiło również prze 
eiwne ustawie dać votum, ale nie zaniechało stawiania 
swoich wniosków. Mianowicie hr. Adam Potocki wno- 
sił, aby nie uchwalano nie co do języka komendy przy 
landwerze, ale pozostawiono rządowi, w drodze admi- 
nistracyjnej orzeknąć o tej sprawie. Hr. Potocki opie 
rał wniosek swój na tem, że w podobnym wypadku, 
gdy żądano w sejmie lwowskim uchwały o języku u- 
rzędowym w Galicji, rząd oświadczył, iż sprawa ta, 
jako dotycząca li administracji. w administracyjnej dro 
dze rozstrzygniętą być powinna. Stawiając wniosek ten, 
mniemał hr. Potocki, że od rządu łatwiej coś da się 
uzyskać, jak od centralistycznęj większości w Izbie. 
Ale Dr. Giskra odparł, iż charakter toszącej się sprawy 
zupełnie jest inny, i takowę w drodze ustawodawczej 
załatwić należy. Izba przychyliła się do tego zapatry- 
wania i wniosek hr. Potockiego upadł. 

Gdy przyszło do głosowania nad całością ustawy, 
pokazało się, iż takowa mimo przeciwnych jej głosów 
stronnictwa Dr. Rechbauera i koła polskiego, znalazła 
przecież w Izbie potrzebną do przyjęcia jej większość. 
Za ustawą głosowało przy trzeciem czytaniu 72 posłów, 
przeciw niej tylko 61. Że tak się stało, wina cięży znów 
na niektórych członkach naszej delegacji, którym tak 
pilno było na święta wielkanocne, że nie mogli zatrzy 
mać się w Wiedniu, ażby przynajmniej ta sprawa by- 
ła uchwaloną Posłów tych było jedenastu. Gdyby przeto 
dotrwali byli do tego czasu, ustawa nie mogłaby być 
przyjętą. Mógłby ktos odeprzeć, że i sześciu członków 
z lewicy tej samej dopuściło się winy i przyczyniło do 
klęski opozycji, ale na to odpowiadam, że nawet bez 
tych sześciu posłów, dla równości głosów ustawa u- 


nasz Gołuchowski — cały rok stał zorganizowany, i 
konie u nas nie gorsze od wołyńskich były, i na Wo- 
łyń chcieliśmy już iść — organizacja tylko wstrzymała 
wszystko. — Chciałem ja to wszystko tym panom po- 
wiedzieć, chciałem ich wszystkich panie dobrodzieju 
zprowokować, powyzywać — lecz rozważywszy, że ci 
dztwacy nie znają pojedynku na pałasze do pierwsze- 
go zadraśnięcia, i kto wie jeszcze, czy są gudsbesitzery, 
dałem pokój temu wszystkiemu, a zaleciwszy memu 
Jaśkowi, ażeby mię należycie w rękę w podróży cało- 
wał i Jasnym panem nazywał, nauczywszy go przy- 
tem, ażeby dobrze © konie i o siebie dbał, bo mu 
strawnego dawać nie myślę, wybrałem się na nowym 
wózku, świeżo wymienianym, czlerma jukierami (dwa 
wygranych, jeden kupiony a jeden z kierata od ojca, 
ślepy wprawdzie, ale idzie raźno) w inne strony. — 
Tam — jarmark: przyjeżdżam — a tu znowu emigran- 
ci: Wołyniak i Koroniarz: gadają, krzyczą, bundiucz- 
ne to, wszędzie bywa , jeżdżą jak czerkiesi, u pań w 
łaskach, panny rozmarzone.. Eh, bratku, dość tego, 
tu nie masz czego popasać, pomyślałem i dostawszy w 
przelocie od Milci rekuzę — dziwna dziewczyna — za 
emigranta jakiegoś tam z Litwy poszła — 40.000 po- 
sagu! — ruszyłem do Lwowa. 

We Lwowie zapisałem się na prawo: tam wszy- 
siko się stowarzysza; bratnia pomoc, czytelnia, Bóg 
nie wie co: idę i ja, zapisałem się. Zaczęły się wybo- 
ry, myślałem , że mię przecież choć kasjerem zrobią — 
gdzie tam: jakieś — owicze, — ewicze, — ale — jak 
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paśćby była musiała. Ale u nas to jakoś w zwyczaj 


już wchodzi, łudzić się do czasu, potem grozić, a gdy 


przyjdzie do czynu, ustępować z pola, na którem moż- 
na było zwyciężyć. 

Teraz znów jakieś złudne zaczynają krążyć wieści. 
Na onegdajszem posiedzeniu miał hr. Beust krótką mo- 
wę, w której rzekł między innemi, że wszystko byłoby 
dobrze, gdyby jedni zaprzestali odmawiać wręcz wszyst- 
kiego, a drudzy trochę mniej żądali. Wyciągają ztąd 
wnioski, że kanclerz ma w zanadrzu jakąs nową ugo-| 
dẹ z tymi drugimi t. j. Polakami i Czechami , na rzecz 
których pierwsi, t. j. centraliści powinni zrobić pewne 
ustępstwa. Dodają, że hr. Beust przekonawszy się nie- 
dawno naocznie o stanie rzeczy w Kroacji, miałby o 
choię coś podobnego i w Cislitawii przeprowadzić. 
Ha! zobaczemy, co z tych nowych obrazków nadpo- 
wietrznych wyniknie — szczęśliwi, którzy wierzą! 

W Izbie panów obradowano nad ustawą o ścią- 
ganiu podatku zarobkowego i dochodowego od przed 
siębiorstw kolejowych. Mięszana finansowo-polityczna 
komisja, zdawała sprawę z przedłożonego przez Izbę 
niższą projektu do lej ustawy i wnosiła, aby nad nią 
przejść do porządku dziennego. Ks Karol Auersperg 
postawił atoli wniosek, aby rzecz Odesłać raz jeszcze 


do komisji z poleceniem postawienia wniosków wcho- 
dzących w rzecz samę przedłożonego projektu do usta- 
wy. Po poparciu wniosku tego przez ministra Brestla, 
który rzekł, iż Izba deputowanych jako bliższa łudno- 
ści, lepiej zna jej potrzeby, i że rząd przyswoił sobie 
zapatrywanie się Izby na tę sprawę, oświadczył jeszcze 
Dr. Herbst, że w razie uchwały przejścia do porządku 
dziennego. Izba panów okazałaby, iż jest nie czułą na 
to wszystko, co dotyczy dobra ludności — a po tem 
oświadczeniu Izba panów niemal jednogłośnie przyjęła 
wniosek ks. Auersperga. 


Według znanego dotychczas stanu wyborów w 
Węgrzech wybrano 51 Deakistów, a 31 opozycyjnych 
posłów. 

Z południowych stron monarchji, gdzie z takim 
entuzjazmem przyjmowany jest cesarz, donoszą, iż 
przybył tam włoski jenerał de la Rocca, z własnorę- 
cznym listem Wiktora Emanuela do cesarza, co ma 
być pierwszym krokiem do mającego wkrótce nastąpić 
zjazdu obydwu monarchów. Otwarte przeto pole dla 
domysłów względem kombinacji przymierzy. Odnośnie 
do lego utrzymuje „Riforma“, że obecna bytność je- 
dnego z wyższych oficerów francuzkich we Florencji 
ma na celu omówienie pewnych kroków militarnych 
na podstawie już zawartego przymierza Włoch z 
Francją Sprawę tę wiążą teraz ze wspomnianym wy- 
żej listem króla włoskiego, który według tego zapa- 
trywania miałby na celu wciągnięcie i Austrji do lego 
mniemanego przymierza. Czy jednak ta sprawa nie jest 
jednym z tęch bąków, które z każdą niemal wiosną 
rodzą się w głowach wojowniczych polityków, zoba- 
czymy niezadługo, gdy ta nowa wiosna nadejdzie. 

Na ostatek wspomnę jeszcze o wiadomości poda 
nej przez serbskie urzędowe „Jedyństwo*. Dziennik 
ten donosi, że rząd serbski zażądał od Porty usunię 
cia z Bośnii Baszy Osmana, na którego okrucieństwa 
Serbja dłużej już palrzeć nie może. 


— nie mogłem przecież znieść, że takie jakieco tam 
— niewiedzieć kto i co w Wydziale siedzi, przed ogó- 
łem rezonuje, a ja prostym członkiem mam zostać! — 
niech tam was — przestałem chodzić, wkładki płacić, 
nie wiem tam, mówią, że mię wykreślili — mniejsza 
o to! Ta ochlokratyczna wojna już mi dokuczyła, do- 
prawdy: szewcy nieszewcy, beda jakaś lam, co do 
dzienników pisze, student bez bulów — to wszystko 
towarzystwa tworzy, to wszystko — ogół, praca orga- 
niczna — a krzyczą, a agitują, choć doprawdy tak 
samo nie nie robią, jak ja — tylko — wszyscy urzę- 
dnicy — p. prezes, p. przewodniczący, p prezydujący, 
a zamiast dzień dobry — parlamentarna dyskusja: za- 
miast pytać się — interpelacja, iamiast proponować — 
wniosek każdy stawia, zamiast objadu — porządek 
dzienny, zamiast poziewać — przechodzą do porządku 
dziennego — zamiast do Kisielki pójść — pogadanka 
przedwyborcza. No, patrzcie, a mnie nawet skarbnika 
nie dali. Przeszedłem więc nad nimi — do porządku 
dziennego. Chciałem uczyć się — chodziłem na Małec- 
kiego dość regularnie —lecz cóż ja nieszczęśliwy pocz 
nę : nie podobało się organicznej pracy, że ja sobie na 
wykładzie sygaro palę, a jak zagadałem raz tak sobie 
półgłosem do Kazia, jak zaczęli sykać i szemrać, aż 
wyjść musiałem. Znudził mię i Małecki, i akademja — 
zaprowadził mię raz Józio do tego — aj — no, niby 
końskiego kasyna, i tam sobie wszystko ziewa i do 
porządku dziennego przechodzi... Idę do teatru, — 
tam — Popielka — bardzo mi się podobała: poszedłem 


zakrzyczą, wyśmieli, złajali, kandydatura moja upadłajza kulisy, było tam parę techników — w chórach wy- 


Lwów dnia 49 Marca 4869. 
(tr.) Przed kilku tygodniami podnosiłem w dzien- 


niku waszym wsprawę gimnazjum Franciszka Jozefa czy- 


li polskiego, zwracając uwagę na to, jak bardzo było- 
by do życzenia, aby miasto raz stanowczo oświadczyło 
się w tej mierze i aby potem gimnazjum to podnie- 
sionem zostało do rzędu gimnazjów 1. klasy, co jest 
nielylko wymogiem słuszności, ze względu na zatru- 
dnionych przy niem profesorów, ale i koniecznem ze 
względów pedagogicznych i dydaktycznych. 

Dziś sprawa ta stanęła inaczej, ale jeszcze nieko- 
rzystniej. Dowiaduję się bowiem, iż rząd, nie mogąc 
się doczekać odpowiedzi łwowskiej Rady miejskiej, 
wydał już do Rady szkolnej stanowcze w tej mierze 
rozporządzenie. Ma ono być tej treści, że gimnazjum 
Franciszka Józefa de jure redukuje się do plerwo- 
tnego swego kształlu, to jest uważane ma być znów 
za niższe czleroklasowe gimnazjum, a de facto is- 
lniejące przy niem wyższe klasy należeć mają, jako kla- 
sy paralelne do tutejszego Igo czyli niemieckiego gim- 
pazjumm. Rozporządzenie to wprowadza najprzód chaos 
w samęż organizację gimnazjum polskiego, a powtóre 
jest sprzeczne z dawniejszemi postanowieniami rządowemi. 

Co do pierwszego trzeba mieć wzgląd najprzód 
na to, iz według tego rozporządzenia przeciążonym pracą 
nauczycielom tego gimnazjum wypadałoby się dzielić 
tanlienini z opłaty szkolnćj z profesorami gimnazjum 
niemieckiego, co byłoby ich pokrzywdzeniem, a powtore, 
że suplentów, którzy często w niższem i wyższem gim- 
nazjum wykładaja, niewiedzieć gdzie zaliczyć wypadnie, 
czy do niemieckiego gimnazjum z wyższą pensją, czy 
z pensją niższą do polskiego. 

Co do punktu drugiego istnieje rozporządzenie 
ministerjalne z r. 1863., oparle na najwyższem posta- 
nowieniu cesarskiem, mocą którego równocześnie 2 Za- 
prowadzeniem przy gimnazjum polskiem wyższych klas 
gimnazjalnych ubywać miało tych klas, w gimnazjam 
niemieckiem. Wbrew temu rozporządzeniu klasy wyż- 
sze przy gimnazjum niemieckiem pozostały nietknięte; 
a teraz do lego bezprawnie istniejącego wyższego gim- 
nazjum mają należeć wyżsże klasy gimnazjum Fran- 


ciszka Józefa Gdyby wtedy postąpiono sobie tak, 
jak tego żądało ustanowienie ministerjałne, dziś 
nie "można by łączyć z niemieckiem gimnazjum 


klas wyższych gimnazjum polskiego, ale takowe do 
dawna zajęłoby było miejsce jego, jako pierwszorzędne 
gimnazjum. 

Że ówczesne władze administracyjne tulejszo ros 
porządzenie wyżsże po prostu włożyły do kosza, na 
to patrzał rząd przez palce, a teraz wydał postanowie- 
nie, które sprzeczne jest ze słusznością. i wyrządza 
krzywdę zakładowi najliczniej uczęszczanemu, a pod 
względem dydaktycznym jak największą może przy- 
nieść szkodę. 


Przegląd polityczny. 


Wydziały Rady państwa odbywają pilnie swe 
posiedzenia, jeden tylko podkomitet, któremu poru- 
czono rezolucję sejmu galicyjskiego — nie nie uchwalił. 
Natomiast uchwaliła pełna Rada państwa ustawę o 0- 
bronie krajowej, co właściwiej byłoby nazwać obroną 
państwową , ponieważ wszelkie głosy zwracające uwa- 


stępują w Halce, by na nią z bliska popatrzyć — ona 
ich -- niby całkiem nie poznaje. Mnie przedstawili — 
zobaczyła, że niby coś porządniejszego jestem , gadała, 
ze mną. Taka harda, no, proszę ja kogo — co to, 
niby aktorka, a tak się pnie, niby perła jaka. Bardzo 
mi w oko wpadła; nazajutrz przynoszę jej bukiet — 
nie; gadam, sypię komplementami — a ona mi na to, 
coś, nibyżem młokos, że ona— nie książką... Słucham 
„— w tem — lokaj galonowany, z listem i bukietem 
wchodzi. — A do kogo wy, pyta Popielka. Ta do pa- 
nienki, odpowie A od kogo — od Jaśnie pana młode- 
go hrabiego. — Proszę Jaśnie panu młodemu hrabie- 
mu powiedzieć, że jak mi jeszcze raz tu bukiet z li- 
stem przyszłe, to ja i list í bukiet Jaśnie panu stare- 
mu hrabiemu odeszlę... błazen, dodała ciszej, ślicznie 
się zadąsawszy. — O, kiedy tak, to mnie tu — niema, 
rzekłem , uciekając chyżo. Wyszedłem na wały, przejść 
się: massa kobiet, mężczyzn, oficerów, a wszystko po 
niemiecku gada — i nie dziw, to sobota — niech tam 
sobie co chce i kto chce gada, a ja żydów nie lubię 
— obywatelu, obywatelu powiem każdemu , jak trze- 
ba, ale im! — wszystkie pieniądze zabrali, stroją się 
jakby damy jakie proste żydówki, mają swoje kahały, 
a jeszcze im się praw chce — doprawdy, nie rozu- 
miem , jak ich można uprawnić; u mnie, co żyd, to 
żyd. Mówią: niech się zreformują; a cóż to jest żyd 
zreformowany, ten co śmierdzi w pokoju, choć go na 
ulicy nie poznasz. Już u mnie nie reformowany lepszy 
ten i na ulicy i w pokoju śmierdzi. (D. n.) 
OWE — 
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Bę, że nie uwzględniono odrębności krajów koron- Spis wszystkiech pp P. T Opiekunów i Prenumerato-! Ostatnie wiadomości. 
nych — przebrzmiały bez skutku. rów, w ciągu roku wydrukowanym i rozusłanym hędzie.» 

W Węgrzech odbywają się wybory dalej, wy- Czesław Pieniążek. 
brano już 58 Deakistów, 23 z lewicy i 10 skrajnego 
stronnictwa. 

Minister hr. Beust udał się dnia 17. b m. do 
Tryestu, ażeby w charakterze ministra dworu cesar 
skiego i spraw zewnętrznych być obecnym przy au- 
djencji, na której cesarz austrjacki przyjmie wysłanego 
w nadzwyczajnej misji powitania od króla włoskiego 
jcnerała della Rocca. 

Z powodu tych jawnych stosunków przyjaznycb 
dworów florenckiego i wiedeńskiego, pisze N. fr. Pres- 
se. Że w ostatnich czasach nastąpiło bardzo znaczne 
zbliżenie się dworów florenckiego i wiedeńskiego, za 
przeczonem być nie może i nie powinno. Twierdzi 
nawet można dosyć stanowczo, że dla Francji nie jes! 
to tajemnicą ani kwestją dla niej niemiłą Pomimo 
tych okoliczności przyjaznych, nie podlega wątpliwosci 
że nie inny być moze cel lego zbliżenia własko-au- 
strjackiego, jak jedynie kombinacje zmierzające d 
polityki zapewniającej obu stronom siosunki przyjazne 

Niemcy. Rząd pruski ma zamiar wcielenia księ 
stwa Lauenburg do państwa Pruskiego, mianowicie 
zaś, uważane jest zlanie Lauenburgu z księstwem Ha- 
nowerskiem jako prawdopodobne. 

Sejm związku północnego obradował dnia 17. b. 
m. nad kwestjami charakteru czysto miejscowego 

Rząd pruski zamierza wystąpić z objawami uspo 
sobienia pokojowego wobec świata, a jako dowód te 
go zamiłowania w pokoju ma być rozpuszczenie powo- 
łanych w r. 1866 do wojska, które uwolnić miano 
dopiero w jesieni, tymczasem nasląpi lo już w czerw- 
cu r. b. 

Francja. Drukarnia nadworna francuzka przygo 
towuje wydanie wyjątków zatytułowanych: Idee Na- 
poleońskie* — odnoszące się do polityki wewnętznej i 
kwestyj socjalnych. Publikacja tego rodzaju ma prze 
anaczenie oddziaływaniu na wybory. 

Z Londynu wychodzi zaprzeczenie wiadomości, 
że Anglja pośredniczyła w sporze francuzko belgijskim. 
Rezpośrednio rząd angielski nie poczynił żadnych kro- 
ków, wyrazić mógł jedynie życzenie, ażeby w sporze 
tym sprowadzić rzecz na pole ekonomiczne, a nie ro 
bić z tego (spór o kolej żelazną) politycznej kwestji. 


O podróży cesarza do Tryestu donosi tele- 
gram, że ta nastąpiła wczoraj rano. Miasta nie 
s 4 wzywano do iluminowania, pomimo bardzo uro- 
20. marca 1865. ponieśli śmierć bohaterską podl .ŰĆ PA a żę d 4 aad 
Polokiem : Władysław Englert, major w. p. zr. 1851, żoľ- czystego przyjęcia. Przybyli tam także ministro- 
D " RE - E aj B z 1 
nierz z kampanii węgierskiej i włoskiej, nauczyciel szkoły |Wle: Beust, Plener i Taafe. 
wojskawej w Kuneo. Czerniskowski z Płockiego i Włady- Z Pesztu nadeszłe wiadomości pod dniem 


sław Goszczyński. Poniósł śmierć męczeńską przez rozstrze- f ' h 
lanie w Krasnymstawie Dr. Neczaj z Dubienka, Umarli w 18. marca donoszą, że na pożyczkę dla miasta 


Kraxowi+ w skutek ran poniesionych pod Igołoma: Marcin| Pesztu subskrybowano już w godzinę po otwo- 
Puzin z Radomskiego, Grzegorz Żurkowski i Łukasz Lewic- PAŁ Dsk es Tal lece AK 

kı w skutek ran poniesionych pod Skałą. W Leżajsku Al- mad adi słóWdoE. REZ” 
fred Ziołecku b.ofic. w. austr. no. W Bikkósd rozpędził lud tamtejszy strzała- 


21. marca 1863. Ponieśli śmierć bohaterską: pod|mi wojsko, wysłane w celu zapobiegania eksce= 
Patokiem. Józef Dąbczański syn adwokata ze Lwowa. Pod som przy wyborach 
Krzeczewem Henryk Wodzyński. Pod Hutą Krzeczowską Ro- P zy, y 20TACA, 4 
muałd Czerski z Siedica, i Taniecki rzemieślnik ze Lwowa. Berlin 18. marca. Hr. Bismark zachorował 
Cur TSA, 4 PE F, * z ; i 
pod Krzeczewem Władysław Jabłoński ze Lwowa, pod Rud wczoraj na kurcze żołądkowe, lecz jak zapewnia 


ką Marin Szelgowski ze Lwowa. Poniósł śmierć męczeń- : x ; 
ską na szubiemey Aleksander Bóbr, dzierżawca miasteczka telegram, w kilka dni odzyska zdrowie zupeł- 


Morawica na Wołyniu Umarł w Ulanowie w skutek ren po-| nie, 
niesionych pod Rudką Leon Macielński 

22. marca 1865, ponieśli śmierć bohaterską: pod D. 
pe a Józef Schmt z Poznańskiego, pod Olszakiem Ta-|go w Berlinie, odnosił się do załatwienia ukła- 
odziejski z Włocławskiego, pod Dobrosołowem Antoni Wol | Â se i 
szleger z ey d Olszlakiem, Maczyński z Kalis p ky EE kościelnego =. „adj ia 
kiego, pod Pętnowem Władysław Trąbezyński, syn adwo- 
kala z miasta Środy w Poznańskiem, dwóch braci redzo- 
nych zginęło także w obronie Ojczyzny r. 1863, pod Ol- 
szową: Zygmunt Kucharski i Tadeusz Kulisza z Poznańskie- 
go. Tegoż dnia umarł w pow. Konińskim, w skutek o- 
trzymanych ran pod Szlecinem, Ludwik Florkowski. 


a 


0 Teatrze. 


(Sak) Na dochód Marji i Karola Doroszyńskich ode- 
grano 45. marca b. r. dramat w 5 aktach i niezliczonych 
obrazach p. t. » Tajemnice Paryśae, przerobiony ze znanego 
romansu pp. Eugenjusza Sue i Dinaux. 

«Tempera mutantur, et nos in illis non mutamur: 
panie Doroszyński!.. Minęły już wprawdzie czasy, kiedy 
Tajemnice Paryża ogołociły zupełnie z biletów kasę teatral 
ną, nie ma już publiczności, wielbiącej utwory o tajemni- 
czych zaletach a jawnych wadach, znikł smak wytworny na- 
szych przodków, żyjących w czasach walki klasycyzmu z 
romantyzmem, — ale są jeszcze niestety artyści, którzy jako 
święty ob: wiązek uważają, wygrzebywać spróchniałe pozo 
stałości dzieł natchnienia i tajemniczej fantazji — są jeszcze 
aktorowie, przedstawiający na pierwszy swój dochód, 
sztukę pod tytułem »Tajemnice Paryżać — są jeszcze 
wreszcie zastępcy sztuki dramatycznej, którzy nie korzystają 
z prawa przysługującego im w dniu przedstawienia na do 
chód swój, — by publiczności pokazać swoje zdolności, i 
plon długoletniej pracy. 

»Tajemnice Paryża«, Dramat powieściowy nie podlega 
krytyce 1 szezegółowemu rozbiorowi, bo równie jak przy- 
puszczony ideał dobrego dramatu — ideałem tylko na- 
zwaćby można — tak też i tu jedno słowo wystarczyłohy 
dostatecznie do całkowitego osądzenia. 

Gra artystów była za nadto staranuą. 

Wyszczególnili się pp. Linkowski, Królikowski ; Ba- 
ranowski. 

P. Linkowski ucharakteryzował się po mistrzowsku — 
gra jego nie ustąpiła charakteryzacji. 


(W.) Kalendarzyk gamiątkowy. 


Pobyt szambelana papieskiego, Wolańskie- 


kiem Niemiec północnych. 

Kreuzzeitung twierdzi, że dotychczasowy po- 
seł pruski w Stambule hr. Brassier de Saint 
Simon, mianowanym został posłem we Florencji. 

Rzym 18. marca. Papież udzielił błogosła- 
wieństwa młodemu synowi Napoleona w dzień 
imienin tegoż dnia 16. marca; cesarz Napoleon 
wyraził za to najserdeczniejsze podziękowanie. 
Papież cieszy się najlepszem zdrowiem; dnia 10. 
kwietnia ma wydać amnestję. 

Constitutionnel donosi o zupełnem porozu- 
mieniu już między Francją a Belgją, pozostają 
jedynie przedmioty szczegółowe do uregulowa- 
nia. 

Ateny 15. marca. Do Aten powrócił mo- 
skiewski poseł pan Nowikoff na dawną swą po- 
sadę. 


CENNIK GIEŁDY CZD ACACH 


we Lwowie dnia 19. marca. R c CE. 


Kronika. 


— W Husiatynie dnia 45. b m. wybrano posłem do 
sejmu krajowego księdza Ignacego Halkę, plebana obrządku 
gr. kat, z Dubowiec. 

— ŻZaniechane z powodu nieopłacania się wydawnic- 
two «Nowiny ze świata» w Krakowie, podjał na nowo pan 
Czesław Pieniążek, Przytaczamy tu kilka ustępów prospeklu 
z życzeniem powodzenia najlepszego pismu, poświęconemu 
oświacie ludu. 

«Redakcja dawna, straciwszy kilkaset reńskich, najwię- 
cej z powodu nierzetelności wielu prenumeratorów, zmuszo- 


I. Akcye za sztukę. 
Kolei gal Karola Ludwika ., . . . . . . 
Kolei Lwow, Czen.. . . . . . . . . „ |184/75 [186/25 
Banku hypot galic*. ,.. 4 T sreo 4 6 86 | 75 88]00 
IARIEKMACZERIKÓSKIEJ 00 a a Z 00/00 {190/00 


H. Listy zasiawne za 100 złr. 
Uoy kred zalom: EJST au ut ua- 80/00 00100 
Tow. kred. gal. w. a>8$%8 . . . . . . . 11|40 18]00 
Banku hypot. galicyj, JE . . « . « . . 90/50 91 [00 
Galic. Zakładu kredytow włościan . . - . |] 91/50 | 92/50 


Hi. G©bligi za '060 złr. 


ną była zawiesić na czas jakiś wydawnictwo, zrzucić z sie- P. Doroszyńska nie występywała wcale. Mienna kali. 22. {70190 [| 750 
bie ten ciężar pracy i ofiary. We środę 17. marca odegrano po raz wtóry operetkę dtto. W. ks. krakow.. . . . . . [0000 | oojoo 
«Ten porzucony ciężar podjąłem młodemi siłami, pod-|»Chochlike, i komedyjkę z franeuzkiego »Filizanka herbaty « , dua a! Ks. A ac PA 5 i h v go 
a f 3 - - to | : F 7 o z $ > „hi Pożyczki płodow. z r. p PAM do; . 25 2|2: 
jąłem z tą wiarą, że kraj uzna niezbędną potrzebę pisma] Awe mę isową By « Obrazy» z żywych 3 AAi gol Ku. an a 101: 1. | oolon | galso 
ludowego takiego jak «Nowiny ze świata«. Jeżeli pragnie- |osób , ułożone podług oryginałów Artura Grottgera, wyje-| gło Adb dto l. em a boslso | 94l00 
my potęgi kraju, to uznajmyż, że żaden naród, żaden kraj|tych z aibum «Padol płaczu». dtto dtto Lw. Czern, I em.. . . . . | 80|25 | 814/00 
pod żadnym względem prawdziwie potężnym być nie może, Komedyjka »Kilizanka herbaty«, przedstawiona już kil- dtto dtto dtto lem. . . . . | 87/00 | 87/75 
jeżeli masy ludu będą ciemne, przesądne  Jakżeż rozwinie ka razy z pow odzen em na scenie tutejszej, wywołała i tym IV. Monety 
się autonomja nasza, której ezastke posiadamy, ao której razem wiele śmiechu. Komiczne sytuacje i oryginalne cha- Dukat holenderski | a 5|73 5|79 
całość walczymy, jeżeli ciemnota ludu, rządów autonomiez |raktery jak również żywa akcja — nie pozwalająca widzowi) Dukat cesarski 4 das pan 5478 5|84 
nych paraliżować nie przestanie ? Jakież uzyskamy polepsze- |zastanawiać się nad pojedynczemi brakami — przyczyniły się sai nepo 5 aż 5 E 
: . . . . A = 3 m im al rosyjski SWW" Ma. BART 
„mie dobrebytu krajowego, jeżeli ludu ciemnego i wsteczne szczególnie do ubawienia publiczności. Sahel zaba fos - na OCE 1186 1192 
go przez oświatę do rozumnej a wytrwałej nie skierujemy Założenie wprawdtie nie bardzo ugruntowane na praw-| dito papierowy dtto . . . . . ...”. . 1|65 1[63 
pracy, jeżeli tego ludu przez oświatę nie wydźwigniem z|dopodobieństwie, gdyż :rudno przypuścić, by C1mouflet (p |Ranknoty pol za 100 zł poł. . . . . . . | 00/00 | oojoo 
upadku moralnego Dobrzanski) — skromny potulny głupiec, odważył się skryć b praski EW A "rog" td op eH CA s 
t R , | RER . Ha a: w koraciAWNTUSKIEŚDIIE( KASOWE „M0. 0NZ 2 
Wiele takich pytań zadaćby można, a na każde jedna przed prześladującym g> nieprzyjacielem w cudzej karecie, Srdlto* i | de 104 zo leg e as Z 25 
k klóra nie zważając na obcego gościa — zawozi go przed 


tylko znajdzie się odpowiedź: oświata ludu. 
„Nie zrażajmy się tem, że lud dziś jeszcze do czytania 
nie zbyt się garnie. Cierpliwości, wytrwałości, a dobrych 


dom baronów państwa Villedeu:l, właściciele tejże wynagro 
dzeni są jednak komicmem następstwem tego niepraw dopo 


dobieństwa, — Carmoufet wyłażąc z powozu nie korzysta z Telezrafowany knrs wiedeński, 


Dnia 19. marca. 


chęci : cokolwiek i a „ky Pó ai. sposobności umkniemia, ale raczej pcha się do salonów ba- i 
wa ya, AUO i NE La Koj ronowej, z których znovu jak najprędzej chce się wydostać l ins ai 
się bę A+ k , ich świ : LL A może być, że loką koniecznie się oparł p. Camouflel|5%, Metaliki , . typach. -— PRN s s 
nana krajowi z prac swoich i poświęcenia pani Z. Ze-|,, R. dośc > BE ) ` z procent % maja i listopada . . . . . 
» J p Pad P zaprowadzić aż na miegce wybornej komedji dosyć na e 70 | 35 


śniowska, pozostaje nadal współpracowniczką »Nowin» a sta- tem, że pocieszne to mdiwiduum dostaj: się rzeczywiście |ę 4, nóż wył ui Ladkhaa „itdkóócńd 4. 201) 


rać się będę najusilniej, o pozyskanie współpracownietwa | tam , gdzie jest przedniotem wybornego zawikłania i intryg|Akcje banku wiedeńskiego . pań | „4270 «w 

tak znakomitych pisarzy ludowych jak: Anczyc (Góralczyk) wzajemnych zazdrośnega ETEGŃstwós L Me OOT . . © sag: aaen - © | 500.j-30 

Starkel (Grześ z Mogiły), Gregorowicz (Janek z Bielea), i in- P. Dobrzański ograł swą rolę z talentem i staran- |Londyn 10 funtów szterlingów . . . . . . . . . ke 

nych. nością, za eo też otrzymał uznanie publiczności. 17 <w <= Mm "kwi: 
„Pozyskanie takich współpracowników, może rozwinąć P. Królikowski i p. Szymańska z swobodą i elegancją 

«Nowinye i zapewnić temu pismu jak najlepszą wartość, je-|przedstawiii zazdrośnyci małżonków, baronów. |. TY oo 

żeli kraj poprze usiłowania moje. Programu «Nowin« nie Operetkę »Chochike oddano dziś z większem powo- Do dzisiejszego numeru dołączamy doda: 


dzeniem, mż pierwszym razem. ; NĄ f z ; | 
P. Wojnowski odspiewał swą partję gładko i uwydat. tek a mianowicie: Sprawozdanie Wydziału cen- 


ni? delikatne odcienia przyjemnej muzyczki, P. Kwiecińska tralnego Towarzystwa wzajemnej pomocy Qf- 

była jak i pierwszy raz wybornym Chochlikiem, a lepszą ak >—* 

jeszcze spiewaczka cjalistów prywatnych z dotychczasowego stanu 
Z obrazów jeden tylko «Losowanie» był udałym.|rp AB s 4 za działa zad _ 

Wiersz objaśniający, odezytany przez p. Szymańskiego i p. Towarzystwa U Gouno Wy i , przedłożo 

Rudkiewiczówną — zagłuszony został hałasem zakulisowym.|ne Radzie Nadzorczej na posiedzeniu 15. lu- 


= wody tego 1869. 


Z drukarni Zakładu narod. im. Ossolińskich pod zarządem Aleksandra Vogla, 


wymieniam szczegółowo. Programem wszystko to, co się 
przyczyma do rozwoju oświaty między ludem. 

«Nowiny« wychodzić będą łgo i 1go każdego mie- 
siąca w dużym arkuszu. 

„Na pokrycie kosztów wydawnictwa potrzeba 500 pre- 
numeratorów. 

„Jeżeli więc zbierze się liczba 7. 0 prenumerstorów, 
wszyscy pp. P. T. Przedpłaciciele, którzy całoroczną przed- 
płatę nadeszlą z góry, odbiorą w ciągu roku starannie li- 
tografowany portret T. Kościuszki. 


Wydawca, nakładca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Wiktor Wiśniewski. 


